
f*r. 4 8 *. Rnfe X'! Lwów, środa 18 paźdz ie rn ika  1907.
Ceny ^

We Lwowie; mieaęczcic a  Kar., 
za coc TBMUi< t wukrotną dostąp  
do domu dopłaca się 60 halerzy

Z przenika poczt w kn 
I m onarch ii: 

miesięci 3 K - - k .
Łwarta^ 7 K .& G M  wysyjtaj 9  K. — o. 
roc3*!<“ 3 0  8 h. J >»OC2tP' Ł' 3?i h. ~  n. 
W N iem czech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach ZwiązLu po­
cztowego m ie s ię c z n ie  o Korom 
Zm sna adr ssu pocztowego 4 0  hal. 
Reuskcya, a c jt  nistracya, ) m , i m u  
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—

W y d a n i e  p o r a n n a .

wy^BaosI&i % w azy staies^sale

G en y o g fo s iie fL
J-g?cassa ia (inserary) _a 1 
aeti-owy 1-b jego miejsce 2 0  l*aL 
itodartfane za 'icrsz petitowy luk 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
N ekrologia za wiersz petit. 6 0  hal. 
D oniesienia o ślubach, zaręczynach 
i tp .  wiadomość' po 1 Kor.^awjcrsŁ 
D robne og łoszen ia  ca wyraz e  h. 
najmniej 6 0  hzlerzy. Wyrazy grub- 
szefh pismem liczą się podw ojnin.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr. popoludn. 6  h. z przesyłką tO  h. 
Nr. poranny 4 h. z przesjdką 6 łk  
Drounycił rękopisów nie -w raca » ę .

RęWpisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresów sć do: R edakryi Plon-a Polski, we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbiory pisma, ogłoszenia i eklamac^a 
uprasza się nadsyłać pod adresem : Adrninuu.-sscy S ław a  PoSełiieg* we Lwowie. — Adres dla telegramów: S ło w o  Lwów. — Nr. telefonu RedzLcyi 541, Admii.Ltracyi 740.

W ydaw ca: in ż y n ie r  W A C Ł A W  W O L SK I. IRedsdtier ra ^ e ilo y : f-TSSfCTiT W A 8 I L £ « S 1 £ Ł

K i i l e i i d a f z  l w o w s k i .

Ś rod a , 16 października.
I m i o n a :  Rzym .-kat. Dziś: Gawła Op. — Ju tro : 

Lucyny. — Gr -kat. Dziś: i.  Dyonysia. ju tro  Jorefteja. — 
Słowiańskie Ds iś * Radzisław® T"tro  : Zastysława.

Wschód słońca Ó 25. zaciiód 5-04.
P o c i ą g i  k o l e j o w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, czas środkowe -europejsiti): do Krakowa 8‘25*, 
b-40, 2-45; 6-15,7-35% (-20 1 1 -  12-15*, 3.45; do Rze­
szowa 4‘05; do Roawotoczysk 6'20,10*45, 2'17*, 7"—, 7115; 
do Czernio? .ec-Ickan: 610, 9‘2G, rob", 10-40, 2‘51* ; do 
Kołom yi 2'25; do Stryja 11*31 a( Ławocznego 7 30, 
2'30, 6*25 do Cambora: 6 -  9'05, 4'30 10*51; do jaw oro­
wa 6‘58, ó‘3 0 ; do Rawy Sokala' 6-12, 7'10, ( lr3 5  każdej 
nieazieli tylko do Rawy); do Eietzcr 11'05; do Stanisław o­
wa- 5'50; do husiatyna 620, 215*, 1115; do Brzuchowic 
7'2i, 12 41, 2 28, 3 45, 545, do Janowa 910, 3 35.

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór do 5'59 rano) druKov. ane .żarno.

Reaakcya „Słow a Polskiego" otw arta codziennie on 
goaz. 9-tej rano do 1-ej popoł. i od 6-iej do 8-ej wieczo­
rem. W dni świąteczne od godz 11 do 12-tej w południe. 
ReuaKtor naczepy  pr z^muj e  od godz. 10 do 11-mi rano.

A ln s e a  I  o B h liw teK i. Ossolineum: Biblioteka w 
'ciągu lipca i sierpnia otwarta, z wyjątkiem niedziel i świąt, 

codziennie od goaz. l i  do 1; muzeum w dni powszednie 
(prócz pon.) od 9—1 nadto we wtor. i piąt. od 3—5, w nieuz. 
1—1. Biblioteka Uniwersytecka codziennie od godziny 8 do 
11 i oa 4—7 pootudniu codziennie prócz soboty. M uze­
o m  Dzieduszyckich (Teatralna 18) do końca sierpnia 
zwiedzać można tylko w dni powszednia w godzinach przed­
południowych za zgłoszeniem. — Biblioteka P oturzy- 
tka (hr. DzieJuszyć..ich, Kurkowa 1. 17) codziennie 10- 2 
prócz liątku. — Muzeum orzem ysłowe otwarte w Ini 
now szear:e (prócz poniedziałku) od godziny 9--1 ,w święta 
OG goaziny 1-0— 1. Biblioteka BaworowsKich (Lijeiskiego 
2) codziennie od g. 4 - 7  z wyjątkem czwartków. - Biblio­
teka Pawlikowskicn (ul. T-zeciego M ja 5) środy, s o d  )tv, 
i nienziele od 11—1 2 .— Blbllot Po.it. 10—1. i od 4—8 w, 
w niedzielę, poniedz. i święta od 10—1. bibl. T. Szewczenki 
(ulica Czai męskiego 26) 2—6 (prócz ujedz. i św. rusk..! Ą 
Bibl. N arodutgo D «niu (T eatralna 22) we wtorki, .śrosyy 
niatki, soboty 9— ? i 3—6. — Biblioteka gminy w yzna­
niowej izraelickiej (ul. sw Stanis.awa 1. 5) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5-^-8 wieczór. 
Biblioteka puDltczm T . S L. (Trzeciego Maja 5, I o.) 
otwarta codziernie 5 — 7 popoł. w niedzielę i święta od 10 
do 12 w pot. — Polskie Muzeum szkolne (św. Mikołaja 
21 ) w poniedz.ałki, środy i piątk" 3—5 pop.

'W ja im m j  stałe. W y s t a w a  w tow arzystw ie 
przyjaciół sztuk pięknych (Muzeum przemysłowe) codz. 
o d  g. 10—4, O płata w dni powszednie 1 kor., w tiedzielę 
63 h., (studenci 20 hal.). — G a l  e r y  a m i e j s k a  (prowizo­
rycznie urządzona; w gmachu Muzeum przemysłowego od 
g 10 do 2 z wyjątkiem ponieuziałKÓw V stęp i k., w nie­
dzielę 50 h., młoo_. szkol. 20 h. — V.' y s r a w a d z i e ł  
g r a f i c z n y c h  (Muzeum przem ysłowe) wstęp 40 ji.

T ea tr  m iejski. D ^ ś  o godz. 7 wiecz. „Maryna", sztu­
ka w 4 ąkiach Macieja Szukiewicza.

103)
E M I L  S A S D T .

Przełożyła  Alina Świderska.

(Ciąg dalszy.)

—  Czem m ogę panu pom ćdz? W szystko, co pan 
zechce- jest na pańskie usługi. Czy lo  zd ra d a?  —  pa- 

, dały krótkie zapytania z ust cesarza.
— O , nie, nie zdrada 1 — zaprzeczył żywo Ru-

sart —  to  jakaś zasadzka niespodziewana... —  zamyślił 
kię na chwilę, goniąc punkt jakiś w przestrzeni ze ścią- 
Jnięttfmi brwiami, jakby chciał dostrzedz, w czem było 
przeoczenie, ale trw ało to  tylko parę sekund. Ocknął 
Się natychmiast.

Dziękuję w. c. mości —  mówił już zwykłym 
tonem —  dam soDie rady sam . Jaaę  w tej chwili po 
„R obura*... —  rzucił znów okiem  na depeszę —  nada­
na temu trzydzieści pięć minut, a „R obur11 ma najwyż­
szą szybkość stu kilom etrów ... T rzeba go naipierw zna­
leźć... Gdyby wasza c. m .... —  urwał i zawahał się. 
Znać Dyio jednak na nim zdenerw ow anie.

- Co? —  zapytał skwapliwie cesarz.
—  Jak tylko zjawi się tutaj „G rac ila“ , a powinna

tu być pojutrze, niech w. c. m. raczy rozporządzić 
w tnojem imieniu, aby natychm iast spuszczono pasaże­
rów i niech na wysokości czterech tysięcy metrów, 
z pełnem światłem prowadzi poszukiwania za nami. 
Tylko mech ciągle te 'egrafi :ą iskrami. Na tei w ysoko­
ści sw oboda jest zupełna; i nasz aparat będzie w cią-

Listy z kraju.
N ow y S ącz, w październiku. 

Zjazd pomocników kancelaryjnych, nauczyciele szkół wyż­
szych, inwestycye miejskie.

W dniu 6 paźdz.ernika odbył się tu okręgow y 
wiec ofieyantów i pom ocników kancelaryjnych, w k tó ­
rym wzięli udział delegaci stow arzyszeń we Lwowie, 
Krakowie, Rzeszowie i Sanoku.

Po szczegółowej dyskusyi powzięto uchw ał", k tó­
re św iadczą o tej kategoryi pracowników, i e  dążą oni 
ao  podniesienia poziom u sw ego, ale stanow isko swe 
pojmują za ciasno, chcąc stw orzyć jakiś nowy stan i 
ekskluzywnie zajmując tak ie  oporne stanow isko wobec 
p-acu|ących po biurach rządowych kobiet.

Uchwały liczne dadzą się streścić w niezmien.o- 
nych żądaniach ustaw ow ego uregulowania stosunków  
służbowych. Dziękują posłom  za dotychczasow e zajęcie 
się ich spraw ą, ale proszą dopilnować, aby projekt usta­
wy, znajdującej się w komisyś budżetowej, stał się wnet 
obow iązującą ustawą.

Postanow ili dalej prosić wszystkich pp. posłów , 
aby w czasie ayskusyi nad ustaw ą o  zaprowadzeniu 
dwuletniej służby wojskowej dom aga'i się stanow czo 
zm odyfikowania ustawy o certyfikatysiach z r. 1872, 
jako obecnem u duchowi czasu nieodpowiaciającej.

P rosić władze centralne i krajowe, aby zaprowadziły 
,ek najrychlej jednorazow a urzędowanie.

Brać czynny udział w w yborach gminnych, pow ia­
tow ych, sejmowych i do Pady państw a, kandyduiąc na 
równi ze wszystkimi innymi obyw atelam i na radnycn 
miejskich, członków M^d pow iatowych i do ciał par.a-_ 
m entarnych. “•»

Kierując, się troską ziednama gwemu stanowi (?) 
pow ażania ze stron> . ąrtzełczonych • i społeczeństwa, 
k tóre może zresztą słusznie osądzą ten „ s ta n “ bardzo 
krytycznie, Zjazd zaleca kolegom  szanow anie swoich 
stanow isk przez propagow anie gruntownie pojętej idei 
godności własnej, zasadzającej się głównie na stałej i 
bezwzględnej odporności pized jakimikolwiek atakam i 
na honor, dalej na żywiołowem tępieniu pochlebstw a i 
nepotyzm u wśród kolegów, i wreszcie na zachow a­
niu się w życiu prywatnem  w sposób zupełnie odpo­
wiedni czci.

Uchwała ta  dosłownie przytoczora.

W kwestyi ustaw ow ego uregulow ania stosunków  
kobiet pracujących w biurach rządowych, Zjazd uchwa­
lił me zajm ować żadnego decydującego stanow iska i 
w ogóle, aby w przyszłości spraw y kobiet zatrudnio-

głym ruchu... Może się zanosić na długie polowanie —  
ciągnąt dalej praw ie że do siebie —  „P ax“  ma jeszcze 
w sobie dziewięć dni jazdy...

—  A jeżeli ,,R obur“ przepadnie?
Rusart przecząco w stiząsnąl głową.
—  Niem a obawy. Zanadto go cenią. A nie wie­

dzą, że za dziesięć dni będzie to  tylko szatro bezwła­
dne, z którem  nie będą wiedzieli co zrobić. Ja  ooawiam  
się czego innego... ale tymczasem pozwoli w. c. m. że 
się oddalę.

—  N atu ra ln ie! Proszę mnie tylko nie zostaw iać 
bez w ieśc i!

—  Wedle życzenia w. c. m ości!...
We dwie minuty później Rusart sta ł obok żony 

przy dźwigniach. „ P a x “ zwolna wznosiła się do góry, 
a wynalazca raz jeszcze głęboko skłonił się przed cesa­
rzem , który stał w jednem z  okien, wychodzących na 
podw órze zam kowe.

ROZDZIAŁ ÓSMY.

Nareszcie cierpliwość oczekujących przed zamkiem 
królewskim uwieńczona została skutkiem. Ale to, co uj­
rzeli, niezupełnie odpow iedziało ich oczekiwaniom. Zwy­
kle balon osw obodzony z uwięzi —  tak orzynajmniej 
czytano w spraw ozdaniach dziennikarskich —  jak s trza­
ła  unosił się do góry i znikał z przed oczu zdumionej 
gawiedzi. Tuta; nic podobnego. N a razie przynajmniej.

Wielkie, masywne cielsko „ P a x “ wznosiło się tak 
powoli, że m ożna było obserw ow ać nieleawie krok za 
krokiem , jak stalow e jej boki wysuwają się ponad mury 
zamku. D opiero na w ysokości mniej więcej dwa razy 
wyższej niż kopuła zam kowa, okręt strzelił nagle do 
góry z tak przerażającą szybkością, że zatarły  się na­
wet jego kontury ; strw ożone oko widziato tylko piono­
wa cienistą sm ugę na tle chmur. I ta  coraz bladła i

nych w urzędach nie. były wcale przez ofieyantów  brane 
pod rozw agę.

Tutejsze K ołoT ow . nauczycieli szKÓł wyższych od­
było posiedzenie, na którem  prof, K. Nikiel wygłosił 
zajmujący referat p. t. „O  ile piękność ciała świadczy 
o piękności duszy“ . W ożywione; dyskusyi nad tem 
zabierali głos pp. dyr. Rzepińsiu, dr. Dudziński, prof- 
Tyran, Wiliński i Kryczyński. Koło postanow iło odby­
wać posiedzenia o ile m ożności każdego tygodnia. Z g ło ­
sili już referaty pp. ayr. St. Rzepiński; „W rażenia 
z wycieczki do Szw ajcaryi", prof. S. Żytyński: „O  nau­
czaniu historyi w szkołach11, dr. J. D udzińsk i: „ D la ­
czego dzieci nie robią Dostępów w nauce11, prof. B. K ry­
czyński : „Szkolnictw o na bukow inie11 i in

Miejska - kom isva inwestycyina oaDyła pod Drze- 
wodnictwem  dra Sterkow icza posiedzenie, na k tórem 
radzono najpierw ncd ofertą inżyn. Alfreda A leksandra, 
Który p ioponuje miastu swój projekt zakładu wodno- 
eiektrycznego w Barcicach i przedstaw ia, że te r  p ro ­
jekt jego będzie tańszy o 175 tys. koron od gotow ego 
już, a przyjętego przez kom isyę projektu pp. Buda- 
szew skiego i Pom ianow skiego. Na razte*‘]est to  tajem ­
nicą, na czem polegałaby ta taniość zakładu. Referował 
spraw ę inż. J O rzelski i nad referatem  w yw iązała się 
ożywiona dyskusya, w czasie której zabrał między in­
nymi głos p. S tan . Kmietowicz i oznajmił, że słyszał 
pogłoskę, jakoby p. Aifr. A leitsander n a b y ł  j u ż  
g r u n t  p a t r z e b n y  n a  z a k ł a d  w o d n y ,  a tym 
sposobem  m iasto Dyłoby naturalnie w p-ost zm uszone 
trak tow ać z p. A. A leksandrem  o budowę zakładu...

Koniisya u-bw aliła, aoy p. A. A leksander g run to­
wnie i szczegółow o opracowany projekt przedłożył naj­
dalej niesięcy, w ynagrodzenie zaś za projekt
g m in a '^ '/ łd t i ła b y  p . A Aleksandrowi dopiero po na­
byciu pewności, że wykonanie jego projeKtu będzie po­
łączone rzeczywiście ze znacznemi korzyściam i.

Projekt elektrow ni inż. A kenoerga uchwaliła ko 
misya przesłać do oceny znawcom pp. dyr. Tom ickie­
mu i prof. E. Hauswaldowi we Lwowie. W reszcie na 
wniosek d(ra P łochockiego postanow iono w miejsce pp. 
Jarosław ieckiego i Sroczyńskiego, którzy N Sącz opu­
ścili, pow ołać do komisyi pp, hr. Aug. Brezę z W i­
tow ie (ukończ, technika), inż. M alinowskiego i inż. Mo- 
raw ieckiego.

b- k.

kurczyła się, aż zamieniła się w malutki punkcik, K tó r y ,  
o ile widziano, poszybow ał w prost na zachód.

—  Co te  by ło?  Czy to  ucieczka? .—  pytali sie­
bie wszyscy zdumieni.

Rusart tymczasem cały brzeg okrętu dokoła obsta ■ 
wił strażam i. S tatek utrzym ywał stale, na poziomie p 
ciu tysięcy m etrów . Z tej wysokości mógł objąć pole 
widzenia, k tórego prom ień w każdą stronę wynosił p ra­
wie trzydzieści pięć mil geograficznych. 1 przy tej oka- 
zyi stw ierdził raz na zawsze prawidło ważne dla wszy­
stkich lataczy pow ietrznych: kogokolw iek chcesz szukać 
w chmurach, czy to  w róg czy przyjaciel, nie wzbijaj się 
nigdy za wysoko. Bystry' wynalazca nie dał się mamić 
powierzchownemu złudzeniu, że im wyżej będzie, tem 
większe pole widzenia obejm ie lunetą. Zdrow a loika, 
która go nigdy nie opuszczała, przypom inała mu, że 
pierwszym waruałuem  do wypatrzenia czegoś jestr aby 
się ten przearm ot wyiaźnie od tła odcinał.

Poniew aż zaś w idnokrąg płaszczyzny podnosi się 
zawsze dia oka, p a rz ą c e g o  na ten sam poziom, na k tó ­
rym znajduje się i patrzący, więc granica pola widze­
nia, kióre ooejrnował Rusart, znajdowała się dla niego 
na wysokości pięciu tysięcy m etrów .

Z tej wysokości w iaziane G óry kruszcowe nie za­
słaniały mu bynajmniej widocznych jeszcze do pewnego 
stopnia przez szkła teleskopu wieź Pragi, a szeroki, ja­
sny pas Bałtyku widzialny poza kreaową plam ą Rugii, 
wydawał się równie w ysoko na widnoKręgu, jak szczyty 
gór turyńskich.

(C d. n.)
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N o w  w y na k iz k i  wojenne.
Paryski dziennik „M atin" przyniósł w 'adom ość, 

o dwu nowych wynalazkach, dokonanych przez francu­
skich oficerów inżynieryi, które, gdyby się okazały praw ­
dziwymi, posunęłyby naprzód bardzo sztukę wojenną 
a na razie dałyby Francyi wielką przew agę w prow a­
dzeniu fortccznych operacyj wojennych.

Jeden z tych wynalazków to  ma być aparat, k tó ­
ry, ustawiony w pewnym kierunku, kopie sam , autom a­
tycznie podziemny chodnik w prostym  kierunku na 150 
m etrów  długi.

W ynalazek drugi to  m aszyna, która rzekom o prze­
nosi w jednej chwili na oznaczone miejsce znaczną ma­
sę materyi wybuchowych, zdoiną zniszczyć wszelką 
przeszkodę, ham ującą m arsz kolumn atakujących.

Naturalnie, jak wszelkie doniesienia o wynalazkach, 
które zarząd wojenny trzym a w tajem nicy, tak  i to  nie 
podaje żadnych bliższych szczegółów  i trzym ane jest 
w słowach zupełnie ogólnikowych. W każdym jednak 
razie sam a w iadom ość zaniepokoiła koła w ojskow e nie- 
nieckie, a pisma niemieckie silą się na odgadnienie ta ­

jemnicy.
1 tak „Berliner T ageb latt"  przypuszcza, że drugi 

z wynalazków to  nic innego, jak to rpeda lądowa, k .órą 
juz poprzednio m iał wynaleźć aust.-yacki oficer kawale- 
ryi niejaki Lubowicz. Ten Luuowicz miał nawet przed 
laty bawić w Paryżu w cem sprzedania wynalazku rzą 
de w i francuskiem u. W każdym  jednak razie wynalazek 
Lubowicza nie musiał być skończonym , skoro  od tego 
czasu lata jp tynęły  a nic nie było słychać, aby k tó .eś 
z państw przyjęło jego torpedę lądow ą. Co najwyżej 
więc mogli oficeiow ie trancuscy przy,ąć od niego sam ą 
tylko ideę, ate wyna.azek skonstruow ali i zrobili 
sami.

„M atin" donosi o trzecim  jeszcze jaKimś wynaiazku, 
ale ponieważ nie podaje nawet, z jakiego jest zakresu, 
przeto nie można brać go za fakt dokonany.

W ynalazki wspomniane miały być dokonane w la- 
boraioryum  zakładu w Chalais-M eudon, przez zajętych 
tam oficerów inżynieryi, a m ają się przedstaw iać tak 
poważnie, iż francuskie m inisterstw o wojny na podsta­
wie ostatnich dośw iadczeń zajęło się nimi bardzo na se- 
ryo i poleciło je zbadać specyalne. kom isyi inżyniersko- 
wojskowej

W każdym  razie, gdyby naw et w iadom ość pary­
skiego dziennika okazała się przedwczesną, dowodzi 
wraz z dokonanym i już dawniej przez francuskich ofice­
rów  udoskonaleniam i jednego niezaprzeczonego faktu, że 

jarmia francuska, cokolwiekby się jej zarzuciło, ma kor 
,pus oficetski bardzo pow ażnie pracujący, n te ligen tny  i 
'głęboko, po naukow em u, wykształcony.

WłADOKOŚCl TEŁE&RAFffZliiE.
W iadom ości k ra k o w sk ie .

Kraków. (Teł. pryw.) N a wczorajszem  posiedze­
niu Rady m. K rakow a odczytano rezyguacyę I wice­
prezydenta m iasta p. M ichała Chylińskiego z godności, 
m otyw ow aną tern, że w ostatnim  czasie zasady polity­
czne, na których podstaw ie zostato wybrane prezydyum,
uległy zmianie.

Prezyucnt dr. Leo przedstaw ił z kolei stan sp ra­
wy wielkiego K rakow a w obec postanow ienia Wydziału 
kiaiow ego, a następnie zawiadom ił, że  w obec o n n iż e - 
n ia  s ię  cen  bydła n a  ta rg o w icy  m ie jsk ie j, udało  mu 
się  u zy sk ać  od r te ź n ik ó w  zn iż e n ie  cen  m ięsa  o 4 
do 8 h a le rzy  n a  k ilo g ra m ie  p ie rw sze j jakości, a 
o 16 do  24 h a le rzy  n a  k ilo g ra m ie  m ięsa  d rug iej 
jak o śc i.

R e fo rm a  w y b o rc za  w  se im ie  galicyjskim . 
W iedeń . (TBK.) „Polnische C orrespondenz“ d o ­

wiaduje się, że rokow ania pomiędzy przywódcami pol- 
skicn sironnictw  co do ostatecznego ułożenia poszcze­
gólnych postanow ień przyszłej reform y wyborczej w sej- 
m e gali :yjskim będą dalej prow adzone podczas sesyi 
Rady państw a. Poniew aż co do głównych zasad uzyska­
no porozum ienie, przeto  należy się spodziewać, że uda 
się reform ę g ładko przeprow adzić.

Choroba cesarza,
W iedeń . (Te!, wł.) W czorajszy biuletyn ofieyalny 

stw ierdza polepszenie się stanu zc i o ria cesarza.,
lak ze strony prywatnej donoszą, nocy w czoraj­

szej cesarz nie spędził dobrze, sen przerywany był li­
cznymi ostrym i atakań*  Kaszlu. D opiero  nad ranem  ce-

^  ^ r z y 1 wczorajszej porannej rycie lekar: przy-
boczny dr. Kerzl nie dostrzegł gorączki, dopiero pó ­
źnej  kied- cesarz w stał i udał się do pracy, trz y  po- 
wtórnem mierzeniu stw ierdzono zwyzkę tem peratury. 
O  nodzime 9 rano gorączka nieco podskoczyła.

-arz p rz tją l Wczoraj jak zwykle generał-adjutan- 
t o .  i oy rea to ra  T .n e e la r y i  gabinetow ej k tórzy z ozyk 
n a  spraw ozdania. Później zjawi się 
dworu 1 iruyary, który , jak w iadom o, prowadzi referat
sp ra w ^ ę g ie rsk ic K  ^  zam ku w S d iu n b rin je

arcyks. Franciszek SaW aior, którem u lekarz przyboczny 
dr. Kerzl szczegółow o przedstaw ił stan zdrowia

Ce*arZJaK codzień, tak  i wczoraj nadeszły zapytania od 
cesarza niemieckiego, króla angitlsk  ige

Sk!GS W iedeń . (TBK.) „K orresp . W ilhelm" donosi: Ce­

sarz był onegdaj popołudniu i wczorajszej nocy z ipel- 
nie wolny od gorączki. Wczoraj przedpołudniem nastą­
piło lekkie podwyższenie tem peratury, ustąpiło jednak 
w ciągu dma. Lekarz przyboczny dr. Kerzl i prof. 
Neusser stwierdzili przy wizycie wieczornej, że tem pe­
ratura jest całkiem norm alna 36 '6°. Także stan sil m o­
narchy był bardzo zadowalający. Również i katar od 
onegdaj się nie rozszerzył. Ekspektoracye od onegdaj 
są  obfite. O  g. 3 popoł. monarcha z apetytem  spożył 
obiad. W obec wszystkich tych symptomów lekarze m a­
ją nadzieję, że polepszenie będzie trwałe.

„K orrespondenz W .lhelm" dowiaduje się od oso ­
bistości z otoczenia cesarza, że podwyższenia ciepłoty, 
jakie zauw ażono wczoraj przedpołudniem , nie można 
uważać za objaw niepokojący. D opóki influenca nie jest 
zupełnie usunięta, tego rodzaju lekkie objawy gorączki 
praw dopodobnie częściej będą występowały, nie dając 
jeanaK pcw odu do zaniepokojenia. Jako objaw pom yśl­
ny w przebiegu choroby stwierdzić wypada dobry stan 
sił i norm alną działalność serca. Znam ienną co do o l­
brzymiej siły do pracy monarchy jest ta okoliczność, 
że wczorajsza audyeneya dyrektora kancelaryi Schiessla, 
odnosząca się do ustawy ugodowej, trw ała prawie dwie 
godziny.

Syluacya parlamenfarna.
W iedeń . (Teł. wł.) Wczoraj w południe przyjęte 

zostało prezydyum Koła polskiego a mianowicie pp. 
Abrahan.owic2, G łąbiński i Dulęba u prezesa gabinetu 
br. Becka. Minister prezydent akcentował w rozm owie 
główne postanowienia ugody z W ęgrami i przedstaw ił 
progi am najbliższych Drac parlam entarnych. Podane 
szczegóły mają być zacnowane w największej tajem nicy.

W iedeń. (Teł. wł.) Wczoraj rano —  jak już do­
nieśliśmy —  cesarz w drodce pisemnej uazielił przed­
wstępnej sankcyi przedłożeniom ugodowym, o czem obaj 
prezesi gabinetów  zostali uwiadomieni. Tak więc oba 
rządy dziś przedłożą parlam entom  sprawy ugodow e. 
Posiedzenie dzisiejsze austr. Izby posłów rozpocznie się 
już o godz. 10 rano, t. j. o godzinę wcześniej, niż zwy­
kle, a to  ze względu na to , że posiedzenia Sejmu wę­
gierskiego rozpoczynają się o godzinie 10 rano, oba 
więc rządy w jednym i tym samym czasie będą infor­
m ować Izby o  pertraktacyach ugodowych. N astępne po­
siedzenie izby posłów  ma się odbyć dopiero w najbliż­
szy w torek, aby dać pesłom  czas do zbadania przedło- 
żeń ugodowych.

Wczoraj w kuloarach roiło się od posłów
Rano zebrał się kom itet 9 stronnictw  niemieckićn. 

N a tern posiedzeniu byli obecni również i m inistrowie 
dr. D erscnatta i P rade. Przedm iotem  obrad było zap ro ­
wadzenie większej łączności pomiędzy stronnictwami nie­
mieckiemu Poruszono też myśl, %aby decyzya w spra­
wach ważniejszych zapadała na zgromadzaniu plenarnem 
wszystkich niemieckich, wolnomyślnycli posłów. N astę­
pnie dyskutowano nad kwestyą traktow ania ugody.

Dyskusya nad tym przedm iotem  toczyć się będzie 
w dalszym ciągu w piątek.

Wczorai oabył również pcsiedzenie związek naro- 
dowo-niemiecki a  nadto kluhy czeski, socyalno-dem o- 
kratyczny i ruski.

B udapesz t. (Teł. wł.) Jak  słychać, rząd węgierski 
przy wniesieniu dziś ustaw ugodowych oświadczy, że 
uchwalen.e całego kompleksu przedłożeń ugodowych 
uważa za kwestyę gabinetow ą i kwestyę zaufania. W tu­
tejszych ^kołach panuje przekonanie, że również i rząd 
austryacKi gotów jest wyciągnąć korsekw eneye z ewen­
tualnej odmowy Izby co do uchwalenia przedlożeń ugo­
dowych.

Z wiadomości tej wynika również jasno, że do­
niesienia, jakoby minister Koszut zobowiązał się przed­
łożenia ugodowe przeforsować w łonie swego stonmetwa 
były prawdziwe.

W iedeń . (Tel. wł.) Jak donoszą z Pragi, podług 
informacyi dzienników tamtejszych br. Beck u. dotych­
czasowych konterencvach z przewódcami rozmaitych 
stronnictw  wyraźnie oświadczył, że rząd nie myśli czy­
nić żadnych koricesyi za uchwalenie przedłożeń ugodo­
wych, gdyż uważa ugodę za najważniejszą konieczność 
państwową,

W iedeń . (TBK ) „Deutscn Nationale Correspon- 
denz" podaje następujący komunikat:

Na wczorajszem posiedzeniu komitetu wykonaw­
czego Związku stronnictw niemieckich byli obecni mini­
strow ie D erschatta i Praue, zaś min. Marchett uspr' 
wiedliwił swa nieobecność wyjazdem do Paryża Główny 
przedm iot obrad stanowiły proPozycve, obnoszące i e 
do .omcentracyi wolno.nyślnych stronnictw niemieckich 
Zgodnie uznano zasadę, że należy wzmocnić łączność 
pomiędzy poszczególnemi stronnictwami wolncmyślnemi 
ułożono propozycye co do zakresu działania wspólne 
komisyi parlam entarnej, a przywódcy poszczególnych 
stronnictw  przedłożą je swoim klubom. Następnie oswiad 
czono się za tern, aby budżet na rok 1908 jak nai 
rychlej wzięto pod obrady i załatwiono i w tym celu 
postanow iono wdrożyi rokowania z innemi stronnictwa­
mi izby. Komitet wykonawczy natomiast zast.zeN  sie 
stanow czo przeciw systemowi prowizoryów buazi towych 
O brady komitetu odbędą się w piąiek w dalszym c i L f

W iedeń. (T B K ) .K o BSe r , , u „  K o n ^ S n S  
ogłasza następujący komunikat czeskiego klubu katoli­
cko-narodow ego: Wczoraj odbyła się narada na którei
przewodniczący Hruban przedłożył sprawozdanie c k 
ferencyi z piezydeniem  ministrów. Rozwinęła się nad 
tem  sprawozdaniem  dłuższa dyskusya, poczem u r a d o ­
wano nad spraw ą utworzeniu wspólnego klubu e mskie­
go. W zasadzie wszyscy mówcy oświadczyli się za iem 
że interes narodu czeskiego wymaga utworzenia Ws u f  
nego klubu. Dyskusya u ,Jz ie  &M  dalej prowadzona

W iedeń . (Tel. wł.) KonFerencye, dotyczące utw o­
rzenia wspólnego klubu czeskiego w Radzie państwa, 
utknęły na pewnych trudnościach pom iędzy agraryusza- 
mi a młodoczechami.

Zm iany personalne.
W iedeń . (Tel. wł.) „N . F r. P resse" donosi, że 

w służbie dyplomatycznej nastąp :ą  pewne zm iany. I tak 
hr. Braudis, obecny poseł austryacko-w ęgierski na dw o­
rze niderlandzkim, ustąpi, a na jego miejsce przybędzie 
hr. W ydenbruch, obecny poseł w Kopenhadze, na miej­
sce zaś hr. W ydenbrucha do Kopenhagi przyjdzie hr. 
Dyonizy Schechenyi.

W iedeń. (Tel. wł.) „D ie Z eit“ donosi, że szef 
sekcyi w m inisterstwie obrony krajowej feldm. por. 
Troll przechodzi w stan spoczynku, przyczem został 
zamianowany tajnym raacą. Jego miejsce obejmie gene- 
rał-m ajor Pockenheim er, obecny kom endant 43 brygady 
oorony krajowej w Gracu.

Sankcya ustawy.
W iedeń. (TBK.) „W iener Ztg “ ogłasza sankcyę 

uchwalonej przez Sejm gal. ustawy o uzupełnieniu regu- 
lacyi rzeki Wisłoki i potoku Mielnicy z dopływami.

Sejm y.
W iedeń. (TBK.) Sejm dolno-austr/ack i przyjął 

wnioski w sprawie sprawiedliwego rozłożenia podatków  
na domy tow arow e, w sprawie ograniczenia w  Wiedniu 
handlu obnośnego i w sprawie opodatkow ania wozów 
m otorow ycn, a to  mimo, iż namiestnik oświadczył, że 
rząd w parlamencie wniesie ustaw ę państw ową o o p o ­
datkowaniu sam ochouów, że więc wniosek należy co ­
fnąć. Następnie Sejm odroczono. —

Sprawy w ęg iersk ie .
-u d a p e s z t .  (TBK.) W czoraj wieczorem odbyła się 

konfereneya partyi konstytucyjnej w obecności ministra 
Andrassego. Jakc gość brał udział w konferencyi ban 
Chorwacy; Rakodczay. M inister A ndrassy zawiadomił, 
że na dzisiejszem posiedzeniu sejmu przedłożone będą: 
projekt ustawy o  rozszerzeniu kom petencyi trybunału 
adm in.stracyjnego, ustaw a w spraw ie utworzenia try b u ­
nału dla rozstrzygania sporów  kompetencyjnych, u siaw a ' 
w spraw ie zmiany iex Szapary o zasadach admini- 
stracyi państw ow ej, wreszcie ustawa o zrównaniu
em erytur urzędników państwowych i municypainycn.

Z ajścia  n a  u n iw ersy tec ie .
B udapesz t. (TBK.) Burzliwe sceny na uniwersy­

tecie ponowiły się wczoraj. Prof. Tickler mimo tumultu 
dokończył wykładu, poczem przyszło do bójki między 
obu stronam i. D opiero wystąpienie rektora podziałało 
uspokajająco, poczem  studenci się rozeszli.

Wybory do Dumy.
tyarsz itw a. (Tel wł.) Przy wczorajszych g ło so ­

waniach na w yborców  w  Łodzi zw yciężyła  lista na­
rodow a, w  W arszaw ie zaś, gdzie żydzi ogłosili
absrynencyę, praw dopodobnie także zw yciężą  naro­
dow cy.

Petersburg. (Tel. wł.) Naczelnik m iasia wyoał 
pozw olenie polskiemu petersburskiem u kom itetowi przed­
wyborczem u na urządzenie w nadchodzącą środę i pią­
tek zebrań przeawyborczych prawvborców Po aków, 
zam ieszkałych w Petersburgu z prawem odbywan a dy- 
skusyi i wygłaszania mów w języku poiskim, czego po­
przednio odm awiał. & r

K ijów . (Teł. wł.) Na zjeździe pełnomocników 
robotniczych guberni, kijowskiej wybrano 5 wyborców
z lewicy. ,

W ieści z Łodzi.
 ̂ Ł ódź. (TBK.) Po 3-rnieslęcznym prawie strajku 

robouiicy wi ic. fabryk sj-.na powrócili wczoraj do 
pracy pod daw rym i warunkami.

Ł ódź. (Tel. w|.) Partya socyalistów  m aksym ali­
s t ó w  nie pr z uje. tych dniach znowu rozesłano kil­
kanaście listów z żądaniem pieniędzy Fod groźbą śm ier­
ci. iv tę zy innymi isty takie otrzym ał jeden z  w ybit­
nych lekarzy miejscowych i jeden inżynier-

Z zam ętu

w ybuc“ b o S el- W|̂  ^  Kopalni węgla „C zeladź"

W arszaw a (TeL w!,) Do sk, koloniainego 
H ibszera przy ul. Gnojnej weszło * ludzi i rzuciwszy 
właścicielowi sklepu pytanie: „Co bęuzie z zaareszto­
wanym. sub jektam ,? me czekając odpowiedzi, dali do 
H ibszera kilka strzałów  rewolwerowych, k tóre na ... czę

chybiły Napastnicy wybiegli następnie na ulicę i 
poczęli uciska*, a za mm. podążył t m śc,gających 
z okrzykiem  „łapajcie bandytów 11

Przechodzący robotnik  Szmul Gesundheit usiłował 
zatrzym ać jednego, lecz ten dał doń strzał, r rzeszyw_- 
,ąc mu p .-rś  na wylot. O statecznie publ,^ nóść pochwy . 
c ła  bandytę, podczas gdy drugiego napastnika ujęli 
żandarm , na u Ciepłej. Jeden z napastników 18-letm  
Hersz Lubenfeld przyznał : ,ę, źe strzelał do H ibszera 
drugi, który zastrzelił Gesundheita, r , rhcfc awić 
nazwiska sw ego. Trzeci uciekł.

P e te rsb u rg . (Te,, wł.) W Mińsku prawdziwie ro- 
syjscy luczie, którzy uroczyście obchodzili zwycięstwo 
swego członka przy w yborach do Dumy, urządzi nrzy 
tej sposobności straszliwe hece przeciwko żydom ’

M inister Izwoiskij.
P e te rsb u rg . (Tel. v ł.)  „Riecz" przynosi ponownie 

pogłoskę o jlizkiem  ustąpieniu ministra spraw  zewnętrz­
nych Iz wolskiego i o objęciu przez niego posady anba- 
sador* w Berlinie. Charakterystyczną jest rzeczą, że
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mimo d Aukrotnego pojawienia się tej pogłoski, jeszcze 
jej ze strony organów  rządowych nie zaprzeczono.

W ypadek kolejow y.
T w e r  ( P e t  Ag.) N a stacyi Kulickaja zderzył się 

pociąg tow arow y z robotniczym . 11 osób zostało zra- 
monycn. 4 wagony są uszkodzone.

C h o le ra .
P e te rsb u rg . (TBK.) Jak dzienniki donoszą, stw ier­

dzono w gubernii kijowskiej 60  nowych wypadków 
cholery.

R ozum ny głos n iem iecki.
K olonia . (Tel. wł.) Z  okazyi zach o w an ia  się  

B urów , k tó rz y  p o d aro w ali k ró lo w i E d w ard o w i n a j­
w iększy  dyam enr św ia ta , n ie k tó re  g aze ty  podn iosły  
k w esty ę , czyby pom iędzy  P o lakam i a  P ru sa m i n ie 
m ogło  przyjść do lepszych  s to su n k ó w , gdyby Polacy 
okazali w sp o só b  p o ao b n y  sw o je  uczucia lo ja lna . Na 
w y w o łan ą  tak iem  p o sta w ien iem  k w esty i p o lem ik ę  
d z ie n n ik a rsk ą  w  g aze tach  k o n se rw a ty w n y c h  u ltra -  
m o n ta n sk a  „K óln ische V o lk s-Z e itu n g “ ośw iadcza, że 
P olacy w sw oim  czasie  o trzy m ali śc iśle  o k re ś io n e , 
u ro cz y s te  p rzy rzeczen ie , g w aran tu jąc e  po w ieczne  
crasy  zach o w an ie  n aro d o w o śc i i re iig ii, czego  im je ­
dnak  n ie  d o trzy m an o . Z d an iem  tego  d z ien n ik a  n a le ­
żałoby  w  p row incyach  w schodn ich  zap ro w ad zić  sa ­
m orząd  i p rze z  n ad a n ie  w o lnośc i po litycznych  dać 
te m u  k ra jo w i ład  i spokó j zam iast sy stem em  p ro w o - 
kacyi, ucisku  i p ań stw o w ej racyi s ta n u  siać w ieczne 
n ie za d o w o len ie . G dyby P ru sy  -  kończy  ta  g a z e ta —  
s ta so w a ły  w zg lędem  P o lak ó w  p o d o b n e  p o stęp o w an ie , 
jak  A nglia woDec B u ró w , lepszy , p rzy jazny  s to su n ek  
mt g .óy  w k ró tce  za p a n o w a ć 11.

D em o n s tra cy a  w  te a trz e .
B elg rad . (Tel. wł.) W teatrze narodowym  przy­

szło wczoraj do dem onstracyj wrogich Austryi, z pow o­
du wystawienia „burleski", w której rządy austryackie 
w Bośni przedstaw iono w korzystnem  świetle

O  tr a k ta t  hand low y.
B e lg rad . (TBK.) W iadomość, że rokow ania han­

dlowe z Austro-W ęgram i zostaną podjęte wkrótce, wy 
wołała w kołach rządowych zadow olenie. Spodziewają 
się, że tym  razem  rokow ania zostaną doprow adzone 
do końca.

K ie d y t z  pow odu  w ylew ów .
P aryż . (TBK.) Rada m inisteryalna postanow iła po 

zebraniu się Izby zażądać od niej kredytu 6 milionów 
^ la  departam entów , dotkniętych wyley-ami.

W ypadki i k a ta s tro fy .
H alifaks. (W hrabstw ie York.) (TBK.) Wykoleił 

się wóz kolei elektrycznej. 2 osoby zabite, 31 cięzno 
rannych. 1

• N. Jo rk . (TBK.) W fabryce prochu w Tontane 
w stanie Indiana nastąpił wybuch, przyczem 30 osób 
zginęło, a około  100 zostało zranionych. W okręgu 35 
mil domy i przewody telegraf:czne są uszkodzone De- 
tonacyę słychać było w odległości 87 mil.

O desa . (TBK.) W skutek mgły 3 okręty tow arow e 
osiadły na mieliźnie..

Londyn. (TBK.) Wedle najnowszych intormacyj 
podczas katastrofy kolo Shrefsbury zostało 17 osób za­
bitych a 40 rannych.

S tra jk i.
Turyn. (TBK.) M iasto przedstawia zwykły wy­

gląd. Sklepy otw arte, tram waj kursuje, tak sam o pocią­
gi Z powodu lokautu przedsiębiorców  w zakładach
przem ysłow ych ustała praca.

Turyn. (TBK.) Lokaut robotn.ków  trw a dalej. D e­
monstrujący robotnicy w kilku domach powybijali szyby.

M aroko .
P aryż. (TBK.) W czorajsza Rada gabinetow a zaj­

mowała się sytuacyą w M aroku. G eneral Drude tele- 
gi afuje, że uspokojenie postępuje naprzód z pom ocą
wojsk sułtana. Poniew aż współdziałanie okrętów  wojen­
nych na wodach m arokańskich nie jesl niezbędnem, 
przeto jeaen krążownik zostanie odwołany.

P aryż . (TBK.) D o „T em ps“ donoszą z Rabatu,
że poseł Regnault odbył wczoraj całcgodzinną konferen- 
cyę z sułtanem Abdul Azisem.

C asab lanca. (TBK.) 150 kawaleryi marokańskich, 
zaopatrzony cn w najnowszą broń, poddało się.

W iedeń . (TBK.) Bierny opór na liniach T o  w. 
Kolei państwowej zaKończył się.

Lipsk. (TBK).) Trybunał państw a odrzucił wczoraj 
odw ołanie się Haua od wyroku

Rzym . (TBK.) Zm arł tu  kardynał ks. Steinhuber. 
P aryż . (TBK.) Zm arł tu dyrektoi konserw atoryum  

Maurycy Loevy.

NA M A R G I N E S I E .

CZTERECH MĘŻÓW,
Pizy stoliku siedziały panie.
— Mój mąż — mówił pierwsza — zapalony politviv. 

aby zaoszczędzić, nie prenumeruje gazet, lecz w kaw :arm 
czym. Tyie dzienników, tyle organów, biedak ai po półno­
cy wraca i t j  zmęczony.

— M6 jią ż  — rzecze druga — walcz., z przesądami 
k At ryjnymi. W kasynie ma niezmierni! wiele przykrości, 
oie się nie zraża. Przy wincie najłatwiej łączyć stany, on 
tam co wieczora

— Mój mąż --  znów trzecia zaczyna — oba o przy­
szłość dzieci, interesy, stosunki, przedsiębiorstwa rozmaite.

czasem go i miesiąc dzieci nie widzą, ale będą miały 
posag.

— A mój — pow ie czwarta — w domu nie jest 
gościem i nie gniewa się, gdy dzieci szczebiocą.

Wiadomości bieżące.
• p * n t r t e z c n i a  m e n e o r « l* - i ‘ i n e  (z ooserwaio-

ryum astronom . Politechniki) w d. 15 pażdziern. b. r.:
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O ó 21-2 10-0

U w aga: Pogoda.
Piognoza no, dziś. Pogoda przy zmiennem zachm u­

rzeniu.

W ie d e ń . (TBK.) Przepowiednia centralnego Zauła- 
du meteorologicznego na d z iś :

W Galicyi w schodniej:
Przeważnie pogodnie, mierne wiatry, tem peratura 

mało zmieniona. Rano mgła.
W Galicyi zachodniej:
Przuważnie pochmurno, żywe wiatry, tem peratura 

mało zmieniona, stan trwa równomiernie nadal.
  %

•4-  Z u n iw e rsy te tu . P. Tadeusz Brzeski, rodem  z D ę 
bicy, w' Galicyi, o trzym ał na Uniwersytecie Jagielloń 
skim stopień doktora praw.

-T- Z U n iw ersy te tu . Piszą nam: W aitykule „Słow a 
Polskiego" z dnia 10 bm. „U niw ersytet lwowski, 1907, 
19 0 8 “ sprostow ać należy, że przedm iot „o tektonice 
K arpat i ich przedm urza11 wykłaaać będzie w półroczu 
bieżącem nie prof. Siemiradzki, lecz docent pryw. dr. 
W awrzyniec Teisseyre, który bada K arpaty od szeregu 
lat tak ie  stanow iska tektoniki, jak i geologii naftowej, 
jako geolog komisyi naftowej w m inisterstwie w Buka­
reszcie.

W szystkie ważniejsze publikacye geologiczne o  te ­
renach naftowych w Rumunii, jakie się pojawiły w cią­
gu ostatnich lat kilku, są dziełem wspomnianej komisyi 
naftowej, a na nich nigdy nie brak nazwiska dra W. 
T cisseyre’a jako autora lub w spółautora. Tyczy się to  
także publikacyj co do tektoniki i geologii naftowej 
Karpat, które się pojawiły z okazyi tegorocznego kon­
gresu m iędzynarodowego naftowego w „Przewodniku 
kongresu“ , a o których jak i wogóle o stronie nauko­
wej kongresu, pisma codzienne nie wzmiankowały, za­
mieszczając tylko v iadomości o pracach kongresu, prze­
znaczonych dla chwili bieżącej. Autoram i zaś zapow ie­
dziane! w „Przewodniku kongresu“ pracy „O  tektonice 
Karpat i ich przedm urza11 są uczony rumuński dr. Mra 
zek i rasz  rodak d i . W. Teisseyre. S. B.

-a- M ianow ania Prezydent wyższego sądu krajow ego 
zam ianował rew identam i rachunkowymi „ad personam 41 
oticyałów  rachunkow ych: W ładysława Czyżewskiego i
Zygm unta D ienera, oiicyałem rachunkowym zaś „ad 
personam " asystenta rachunkowego, W ładysława Mertę.

P o w o łan ie  po lsk ich  p ro fe so ró w  do S ofii. D o­
wiadujemy się, że p. Bachmetiew, delegat rządu bułgar­
skiego, o którego pcbycie we Lwowie donosiliśmy, wy­
jechał do  K rakowa, gdzie pertraktow ać miał z  prof. 
Zdziechowskim i Heinrichem (psychofizyologia).

We Lwowie p Bachmetiew pozyskał dotąd dr. 
P ay g tr ta  i prof. Leciejewskiego. Dr. P aygert obejmie 
katedrę prawa karnego.

Zabiegi rządu bułgarskiego w celu pozyskania 
profesorów , jak nas informują, oparte  są na umowie 
z rządem  austryacKim, który zabezpiecza powołanym do 
Sofii profesorom  urlopy. P łace profesorów  wynoszą od 
10 do 12 tysięcy franków, oprócz kosztów  podróży. 
K ontrakty, zawierane z rządem  bułgarskim, mają praw o­
mocność zabezpieczoną prawem  m ięćzynarodow em  i 
opiewają na lat trzy z możliwością przedłużenia.

— S oki f-M acierz urządza w niedzielę dnia 20 b. m. 
uroczysty Wieczorek Kościuszkowski w 70 rocznicę śmierci 
naczelnika. W program wieczorku wchodzą: przemówienie, 
ćwicz nia gimnastyczne i produkeye muzykalno-wokalne. 
Zaproszenia i bilety wstępu nabywać można w kancelaryi 
Sokoła-M acierzy, począwszy od środy 16 do soboty 19 bm. 
między godz. 6 a 8 wieczorem. Strój sokoli.

— S kradzione narzutki. Adam Heirnan, uczeń ślusar­
ski, skradł z Drzedpokoju przy ul. Jabłonowskich 1. 8 dwie 
narzutki, które zaniósł na sprzedaż na Krakowskie. W chwi­
li jednak, gdy Heiman szukai kupca, schwytał go polieyant 
i sprowadził na policyę. Heiman przyznał się do kra­
dzieży.

— Nie d a ro w ał m u. P iotr Kopyra, zarobnik, spotka- 
wszy wczoraj wieczorem na pi. Krakowskim Ignacego Kur­
ka, uderzył go jaktemś tępem narzędziem w czoło, zadając 
mu ranę 3 cm. dbigs, Kopyra sprowadzony na .oucyę ze- 
zn..,, że oddał mu tylko „za swoje", Kurek bowiem miał 
go przed kilku dniami obić.

— Z gubiono . Roman Duda, murarz, zam. przy ul. Ka­
spra Boczkowskiego 1. 11, zgubi! na ul. Sykstuskiej pugila­
res z 9 kor. 34 h. — Eliza Wayda, zam. 1. 108 ul. Janow ­
ska zgi ib.ła srebrny zegarek z łańcuszkiem. — Dr. Ludwik 
Łudyński zgubił na ul. Karola Ludwika złotą szpilkę z tur- 
kusikiem.

— Z naleziono Stefan Biłobram, woźny sądowy, złożył 
w policyi damska torebkę, znalezioną na ulicy. W tor^oce 
bvł pulares z 4 kor. i chusteczką. — Przy notowanym zło­
dzieju Fr. Combienie znaleziono srebrny zegu ek. — Izy­
dor Bardach, złe lik, złoży! w policyi broszkę z szafirem 
i brylancikami, k tórą chciały mu sprzedać jakieś dwie 
kobiety.

□  Ż ó łk iew . (Kor. wł.) P o ż a r  t a r t a k u  i e l e k ­
t r o w n i .  W niedzielę 13 bm. o g 10 wieczorem za­
alarm ow ane zostało m iasto przeraźliwym świstem sy­
reny tartakow ej, trwającym  przeszło poł godzmy.

Gdyśm y się zbliżyti do tartaku p. Krzysztofowi-
cza, połączonego z młynem parow ym  i elektrownią
miejską, dowiedzieliśmy się, że w młynie gore. I w rze­
czy samej dym gryzący wypełnił pow ietrze w dalszym 
prom ieniu, czyniąc przystęp do w nętrza praw ie nie­
możliwym.

O gień pow stał w piwnicy młyna parow ego, gdzie 
poczęła się palić mąka, przechowana w znaczniejszej 
ilości, o raz zboże, a dopiero po upływie dobrej pół 
godziny pożar wybuchł na zewnątrz, obejm ując w szeiłie 
zabudow ania fabryczne.

S tanęły  one w mgnieniu oka w morzu p ło m ien i;
krwaw a zaś łuna oblała blaskiem swym grozę budzą­
cym mury kamienic w mieście, a kościół O O . D om ini­
kanów, oddalony o jakich 600  kroków od miejsca po­
żaru, wyglądał janby sam stał w płomieniach. Na pier­
wszą wieść o wybuchu ognia, skonsygnow ano szwadron 
czw artego pułku ułanów, który natychm iast pośpieszył 
z pom ocą. Zjawiła się potem  i część straży ogniowej, 
której przeważna część znajdow ała się podów czas w Ra­
wie, zaproszona tam  w charakterze orkiestry miejskiej 
przy poświęceniu sztandaru sokolego, lecz o ratunku 
mowy nie było.

P ożar bardzo szybko rozprzestrzenił się, niszcząc 
kom pletnie tartak , młyn i halę maszyn z obiem a machi­
nami dynam o-elektrycznem i, dostarczającem i oświetlenia 
miastu naszemu. P onadto  spłonęło do trzech wagonów 
desek, złożonych obok tartaku.

Przyległa, kilkunastom orgow a przestrzeń założona 
jest stosam i desek,J przedstawiających znaczny kapitał; 
przy pożarze zaś ostatnim  wyszło na jaw, co i d a ­
wniej nie było tajnem, że ten skład desek znajduje się 
w zbyt blizkiem sąsiedztw ie tartatu  i że w razie p o ż a ­
ru, niebezpieczeństwo ognia przybrać może łatw o kolo­
salne rozm iary. A że nie cały skład drzewa spłonął, za- 
wdzięczyć należy jedynie tem u, iż nie było wiatru wię­
kszego, gdyż w danym razie byłyby zagrożone także 
dom y w śródmieściu.

W adę budynków fabrycznych i to  naw et znaczną, 
stanow iła onoliczność, że z wyjątkiem dolnego podm u­
row ania, budynki sporządzone były z m ateryału drze­
wnego, nie dającego żadnej gwarancyi bezpieczeństwa 
ogniowego.

M iasto postradało  zarazem  światło elektryczne 
i będzie musiało, chcąc nie chcąc, powrócić do dawne­
go system u zwyczajnych lamp naftow ych; poniosą s tra ­
tę  pieniężną i ci, którzy w domach swych i m ieszka­
niach zaprowadzili elektrykę, nie w iadom o bowiem , czy 
w ogóle i jak rychło nastąpi odbudow anie tartaku wraz 
z elektrow nią, oddaną w przedsięb.orstw o p K rzyszto­
fo wiczcwi ' ' ’ - ■

Nie zbadano również dokładnie przyczyny po­
wstania pożaru, który m ógł wzniecić z zem sty któryś 
z oddalonych ze służby najemników

Przy tej sposobności naznaczyć też należy, że 
m aszyna dynam o-elektryczna była stanow czo za słabą 
dla oświetlenia miasta Żółkwi i że w miarę przybyw a­
nia nowych zamówień na św iatło, staw ało się ono co­
raz bledszem , a nierzadko się zdarzało, iż św iatło ga­
sło zupełi £, pogrążając m iasto w ciemnościach.

W zakładach przem ysłowych p. Krzysztofowicza 
było zatrudnionych ponad stu robotników , którzy wsku­
tek pożaru pozostali obecnie bez zaięc’a. Szkodę, czę­
ściow o ubezpieczoną, obliczają na 300 000 kor w bu­
dynkach i maszyneryi, w deskach zaś na 4 0 .000  kor.

□  S tan is ław ó w . <Kor. wł.) D r o ż y z n a  o p a ł u ,  
Ceny drzewa opałow ego w tut. składzie rządowym  do­
chodzą dc bajecznej wysokości. O d roku 1903 cena 
sąga drzewa bukow ego podskoczyła z 24 k. na 35 k.l 
Winę tej drożyzny przypisać należy lwowskiej dyrekcyi 
domen i lasów rządowych, która jakby szla na rękę 
handlarzom  prywatnym , czyhającym na wyzysk mie­
szkańców. Nie uwzględnia się tu niczego, byle tylko 
drzeć, jak to  mówią, ze skóry biednych urzędników i 
ubogą ludność, wystawiając ją na łup własny i speku­
lantów, cieszących się z każdej podwyżki cen. Ktoś mu­
si mieć w tern interes, aby drzewo opałowe było d ro ­
gie i aby go często brakło na placu rządowym , obli­
czonym na 10 tysięcy sągów , na którym  zaiedwif 
w najkorzystniejszych warunkach mieści się 500  sągów. 
Obecnie zapas orzewa się kończy i niema nadziei, aby 
świeży transport przybył, mimo bardzo sprzyjajacei po­
gody na przewiezienie drzew a z poblizkich lasów rzą­
dowych na dw orzec stam sław owski. H andlarze, w chwi­
li zupełnego braku drzewa rządow ego, zaczną uprawia! 
praw dz wą orgię wyzysku, na co już czekają niecierpli­
wie. Cała ta  gospodarka zasługuje na jak najsurowsze 
potępienie.

□  C z e rn io w ce . (Kor. wł.) S e n s a c y j n y  p r o ­
c e s  o k r z y w o p r z y s i ę s t w o .  Przed Kilku dniani 
donieśliśm y o kolosalnem  oszustw ie cłowem Froim a Fi- 
senera. znanego bogacza rum uńskiego, który bez cła 
przewiózł przez granicę austryacką zboża na taką w ar­
tość, że sam ego cła powinien był zapłacić 190 tysięcy 
koron.

O tóż ten sam  Fischer oskarżony został o krzyw o­
przysięstw o, k tórego  się dopuścił, składając św iadtetw o 
sądow e w dniu 14 stycznia 1905 w spraw ie niejakiegc 
Leona Frłlnkla, wł. dóbr Michowa. P roces ten buuż 
w iek ą  sensacyę tak  ze względu na osobę Fischera oraa 
wiele wybitnych osobisiosci, a nawet ma byc w nią 
wmieszany, jak mówią powszechnie w Czerniowcach, 
i ooseł M. W assilko. Fischer został już raz uwolniony 
lecz mimo zabiegów i poparcia wpływowych osobistości 
dostał się nanowo przed kratki sądowe.
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N o w a  k r z y w d a .  N a onegdajuzem posiedzeniu 
czsrniowieiakiaj Rady miejskiej zażądali radni polscy, aby 
w komisyi dia żeńskiego liceum zasiadał także jeden 
Polak. W liceum jest znaczna liczba Polek, a m ;m oto, 
że wszystkie narodow ości mają swych przedstawicieli 
a Niemcy aż 3, Polacy nie mają ani jednego. Wniosek 
Polaków  dzięki hakatyście dr. Kaindlowi, odrzucono.

J a K  d r .  S t r a u c n e r p o p i e r a  P o l a k ó w .  
Jak wiadom o, poparty został dr. S traucher przy wyoo 
rach do Rady państw a głosami polskimi i za to  obie­
cał popierać nasze żądania w kraju, a nawet w Wie­
dniu. Tym czasem  p. dr. S traucher zaw arł także paicta 
z Rusinami i Niem cami, tej treści, że nawzajem warują 
sobie narodow y stan posiadania. Wobec tego wszystkie 
obiecanki dr. S trauchera w arte były tunta kłaków, p. 
Straucher wraz z żydami głosow ał p r z e c i w  Polakom , 
a za wyborem Niem ca do konńsyi licealnej Z tego po­
wodu pizyszło do gwałtownej kłótni między dr. Strau- 
ckerem a rannymi polskimi, którzy zarzucili żydom nie­
lojalność. Czyż nie było to do przewidzenia i czy m o­
żna dziwić się, ie  szerokie masy Polaków  w Czerniow- 
cach do dziś nie m ogą darow ać Kołu polsKiemu, że 
zaw arło paKt z drem Straucherem , znienawidzonym na 
wet we własnym obozie żydowskim,

□  S am u o r. (Kor wł.) G i m n a z y u m — T. S L.—  
T.  P.  M —  K a s a  d l a  c h o r y c h .

Od je d n e g o  z o b y w a te l i  Sam borskich o t tzy m u jem y  
następujący list:

Na miejscu tern była wzmif nka o przepełnieniu 
naszego zakładu, i o umieszczeniu od lat kilku dwu 
kias w suterenach i żądanie umieszczenia tych klas 
w kancelaryi znajdującej się w budynku gimnastycznym 
lub w bursie. Umieszczenie kias gimnazyalnych w su te­
renach było już omawiane na wiecach w "Samborze, na 
X zjeździe lekarskim , fotografie były umieszczone 
w „Nowościach Ilustrowanych" i na wystawie hygieni- 
cznej we Lwowie i były już nawet depuiacye i telegra- 
m '. W szystko bezskuteczne.

Umieszczenie klas w kancelaryi b jdynku gim na­
stycznego było zupełnie n.en.ożlit.em , gdyż wymiary 
4"4 m. to n ie  klasa na 40 uczniów, w bursie również, 
gdyż zarząd buisy poza czterem a już drugi rok odstą- 
pcinemi ubikacyami, dalszych wynająć nie chciał.

Wynaięcie odpowiednich ubikacyj w pobliżu bu­
dynku było zupełnie niemożliwem. W śród takich okoli­
czności uciekła się dyrekcya gimnazyum do szukania 
odpowiedniego umieszczenia w samym budynku szkol­
ny ki —  i znalazło się. G abinet nauk przyrodniczych i 
fizyki umieszczono w auli, a w gabinetach dwie klasy 
urrreszczotie dotychczas w suterynach. Jedną klasę za- 
bra io z bursy i um ieszczono w bibliotece obok sali 
konferencyjnej. 1 pozornie jest dobrze. A w rzeczywi­
stości? !

Część biblioteki nauczycielskiej mieści się w przed­
sionku. W sali konferencyjnej, dość malej podczas nie­
dziel informacyjnych dla rodziców ścisk, tlok i gorąco 
nie do wytrzymania. Co oęJzie w zimie i przy końcu 
potrocza?

Gabinetów' w zakładzie mema, gdyż um ieszczenie 
dwóch w jednei sali jest składem na rupiecie, a nie um ie­
szczeniem umożliwiającem należyty przegląd naukowy i 
pracę naukową nauczycielom. Egzorty muszą się odby­
wać w sali gimnastycznej, Jak sala gimnastyczna w yglą­
da w poniedziałek po słotnej i błotnej niedzieli, a choć 
by po pogodnej, łatw o sobie wyobrazić, gdy się uwzglę­
dni, że w egzorcie bierze udział około 400  uczniów. 
W takiej zabłoconei i zakurzonei sali ma młodzież ćwi­
czyć, ma uprawiać bieg trwały i gim nastykę plue. A co 
dalej, gdy liczba oddziałów  jeszcze się wzmoże ? Czy 
pow rót do su teryn? Zdaje się. że już dawno jest na 
czasie utworzenie filii. M ożeby się ktoś postarał o wy 
datną pom oc rządu w tym ceiu. Mamy przecież tak 
wpływowego posła, jak hr. W . Uzieduszycki.

Tow. szkoty lu d o w e j  rozpoczyna pra-;ę po długiej 
zwłoce. Z d n iem  10 b. m, o tw arto  biuro bezpłatnej 
porady prawnej dla w ło śc ia n  i robotników' i ustano­
wiono stałe g o d z in y  u r z ę d o w a n ia  dla sekretarza w c z y ­
telni robotniczej im. Kilińskiego. Komisya odczytow a 
po uproszeniu o d p o w ie d n ic h  prelegentów , rozpoczj na 
od 20 b. m r e g u la r n e  odczyty po polskich gminach, 
powiatu S a m b o r s k i e g o .

T. P. M. pozornie odpoczyw a, w rzeczywistości 
jednak sporządza kataster stancyj uczniowskich, stara 
się o otwarcie w arsztatu rzem ieślniczego dla uczniów. 
Dwie SDrawy tak ważne, że na ra ie w zupełności inne 
sprawy :ta plan dalszy usunąć musiano.

Powiatow a Kasa chorych kupiła odpowiedni 
dom na własność i urządziła dia wygody cliorycn człon­
ków  am putatoryum  w dwóch ubisacyach obon kancela­
ryi zarządu. Dr.

Q  T arn o p o l. (Kor. wł.) K r w a w e  z a j ś c i e  m ia­
ło miejsce w piątek wieczorem na, placu przy ul. Mi 
ckiewicza. Z winiarni wyszedł Stanisław  W ątróbiec, cze­
ladnik stolarskki, w ielokrotnie za kradzież karany, w to  • 
warzystwie niejakiego Zapktnego, który ścigany listami 
gończymi przybył tegoż dnia do Tarnopola. W ątróbiec 
rzucił się na przechodzącego robotnika kolejowego Ko­
złowskiego i bez powodu począł go bić po twarzy; na­
padniętemu przybył z pom ouą stójkowy S ierota, o trzy­
mał jednak od W ątrób a dwie ciężkie rany, zadane no­
żem w ram ię. Stójkowy ciężko ranny padł na ziemię 
a W ątróbiec tym czasem  rzucił się na drugiego pollcyan- 
ta Perkę, którem u też zadał dwie ciężkie rany. Rozju­
szony nożownik powalił jeszcze trzeciego stójkow ego, 
gdy silny oddział straży bezpieczeństw a ubezwładnił roz-

— w n m j — i w m  m i # m  i i r w u  rwi T n m — cc— b m — m m — i

O d po.- leuziainy 
Z drukarń  iuu u

szalałe indywiduum. W czasie zam ieszania znikł z pla­
cu Zaplitny i uciekł w niewiadomym kierunku. W ątró­
biec aresztow any, wyprawiał w kom isaryacie takie sce­
ny, że m usiano mu nałożyć kaftan bezpieczeństwa Ra­
ny stójkowych niebezpieczne.

1 1 k o P a z i u k , który w dniu 6 b. m, dokonał 
zamachu m orderczego na rodzinie ks. prob. K s:ążka 
z Kokoszyniec, znajduje się już > w tutejszem więzieniu 
śledczem. Paziuk. 24-letni parobek o wyrazie tw arzy 
nienorm alnym, po dokonaniu zamachu zianił s i ę — zda­
je się przypadkow o, gdyż kula ugrzęzła w kolanie. Le­
karze sądowi przea dokonaniem  operacyi doKonaii w p.ą- 
tek zdjęcia ranionej nogi zapom ocą promieni Roent­
gena.

K u  u c z c z e n i u  , ,B u n d u " ( ! )  W dziesięciole­
tnią rocznicę założenia ,,Bundu“ urządza tutejsza par- 
tya żydow ska socyalno-dem okratyczna w sobotę zebra 
nie polityczne i wieczorek. Przem aw iać mają dr. Mo- 
zler z Buczacza i drugi tarnopolski bundowiec. Spr.

□  Tarnopol. (Kor. wi.) B u n d  w T a r n o p o l u .  
Tutejsza partya żydow ska socyalnej dem okracyi urządzi­
ła w sobotę zgrom adzenie pauyjne, celem uczczenia 10 
rocznicy pow stania rosyjskiego Bundu. Zebrało się oko­
ło 200  osóo przeważnie młodzieży poniżej lat 15 i 20, 
tudzież kobiet. Z ram ienia władzy funkcye kom isarza 
rządow ego pełnił kom. Laskowski.

Zebranie po zagajeniu wybrało przewodniczącym 
dra Zygm unta N ussbrecnera, przyszły filar galicyjskiego 
Bundu. O  refom fie do Sejmu mówił —  a właściwie miał 
przem awiać —  znany ag itator brukowy, dr. M osler ze 
Lwowa. Referent przed przystąpieniem  do właściwego 
tem atu w połgodzinnern przemówieniu w nam iętny spo ­
sób występował przeciw władzom rząoowym  i autono­
micznym w Galicyi, używając podobnych zdań: „w wła­
dzach autonom icznycn w Gaiicyi są złodzieje różnych 
kategoryj, jedni mniejsi, inni więksi, inni najwięksi, mniej­
si w gminach, więksi w Radach powiatowych, najwięksi 
w W ydziale krajow ym . D opóki ci złodzieje rządzić 
bęaą krajem, dopóty nie pom ogą żadne skargi, d o  
złodzieje nawzajem się wspierają, bo jak może być, aby 
złodziej, który ukradł zegarek, przyszedł ze skargą na 
złodzieja, który ukradł wołu. I tak mówił dalej w po ­
dobny sposób o wyzysku proletaryaiu, o ostatnich wy­
borach do parlam entu, które były aktem  rabunku i m or­
du, popełnianego przez władze na proletaryacie wspól­
nie z czarną mafią i gdy dalej snut powyższe myśli, 
kom isarz wezwał przewodniczącego, aby zm ewonł m ó­
wcę do trzym ania się porządku dziennego, a gdy ten 
nie reagow ał na wezwanie, a mówca dalej przemawiał 
w nam iętny sposób wezwał go kom isarz do porządKU. 
Na sal, powstał krzyk nie do opisania. Młodzi chłopcy 
z laskami w re,kach i wrzaskiem zbliżyli się, chcąc re- 
m onstrow ać przeciw komisarzowi. Dr. M osier mówił da­
lej. Ponieważ przewodniczący nie zam knął zgrom adzenia, 
wówczas kom isarz zągi ożeniem .osobistej odpow iedział-, 
ności zniewolił obu do ustąpienia. * ■

Uzupełnieniem popołudniow ego zebrania był wie­
czorek ku czci Bundu i jego ćziaiam ości z produkcyami 
muzycznemi i przemówieniami. 1 tak dr. N ussbrecher 
wyraził życzenie, aby ideały Bunou jak najprędzej przy­
jęły się na galicyjskim gruncie, agitator krakowski SKrze- 
czącym głosem wywodził zasługi Bundu w zespoleniu 
źy.;ów i jego walkę z narodow ą dem okracyą, polską 
partyą socyaino dem okratyczną i rosyjską.

p a l i .

Z ostatniej chwili
D onoszą nam telegraficznie, że M e d y k a  s i ę

W i a d o m o ś c i  g ie M o w e .
Z targów  handlowych.

W iedeń, 15 pażdziern. (Tel- wł.)

natych
S p i r y t u s .  Za towar skoiitytigciitowany z dostawą 
niia tową za 100 HI. płacono kor. 61 '60 do 62'—.
Tendencya: niezmieniona

D ep esze  z ta rg i p ien iężnego .
Wiedeń, ania 15 pażdziern. Kursy giełdy wiedeńskiej- 

Losy a) procentowe : Austriackiego Zak.cdu kredyt, i oblig. 
p. z r, 1880 3 pioc. 273'50, Austr. Zakł. kred. z b. cp. z r. 
1889 3 proc. 269'—, Towarzystwa ż e g lu g i na Dunaju 100 
zł. m. k. 4 proc. .59'—, Węgierskiego Banku hip pc 100 
zł. 4 proc. 246'75, Pożyczka serbska norm. po 100 lr. 4 pr 
98'75, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 
i9'7fi, Zakładu, kred. dla handlu i przemysłu po 100 zł. 
'I46'—, Claiy zł. 40 m. K 154-—, Pożyczka rn. Insbruku 
5 zł. 9 1 —, Losy m. Krakowa 20 l\. 90 50 Pożyczka m. 
Lubiany 20 zł. 61'—, Ofen 40 zł. 215'—, Palffy 40 zł. m. 
konw. 192'—, Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 45'75, 
Czerwonego krzyża węs . to v . 5 zł. 26'40, Losy iuud. ar<. 
Rudolfa 10 zł. 67'—, Salma 40 zł. m. k. 223—, Pożyczka 
saicbuisku po 20 zł. 84'50, Tureckie oblig. prern. koiejowe 
400 fr 182-90, Losy komunalne m. Wiednia z r. 1874 
479' - .

Berlin, d. 15 pażdziern. Banknoty austiyackie 85'15, 
Spirytus —'—.

Pa-yż, d. 15 pażdziern. Trzy procentowra renta 94'07, 
mąi\.a 3270. Usposobienie:

Frankfurt, d. 15 pażdzierr \ustr.kred. 199'7o, Koieje 
państ vowe , Disconto 17390, Laura —'—, Alp my
— , Usposobienie: spokojne. '

Targ nierogacizny.

Oryginalny telegram  Józefa S auorsky’ego i Synów  
Wiedeń St. M ary.

W iedeń, 15 października.

Na targ  nierogacizny przywieziono ogółem  12 .427 ' 
sztuk świń, między temi 63 i 1 galicyjskich. Ceny 
za tuczne świnie węgierskie 116 ao  118 h., za galicyj­
skie m łode świnie 76 do 118 h. za kilogr. żywej wagi. 
Galicyjskie o 6 hal. droższe.

W i e l e ń ,  d. 16 pażdziern. Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy popołMdoiowei nutowano: Akcye austi. Zakładu kredy­
towego 636'—, AWcye wągier. Zakładu kredyt 744-50 Akcye 
Angio kama! 295 25. Akc.,e Jn ionbanku 530 50, Akcyt Lan- 
der ar.I.u 422 —, Akcye Banktereinu o28'75. Akcye Bjcien 
credit 1011 ■—, AKcre t-al Banku iTfpOt. —'—. Akcye 
kciei p-ństwowych ć8b'25, Akcye kolei południowej 149 —
Akcve T rarr.wav A. — , B .  . Akcye kolei Elbetnal
427 25, Akcye kolei pół*. 5 '20  5160, Akcye kolei ci -ra.
—•— Akcye A.piny t5yy'25, Akcye Rima Mozanyi 539'—. 

a  cye Prag Tow. żel 2609’—  — Akcye Fabryki bron'
465------- , Akcye tur. tytoń. 406'— Akcye galic. karpac.
Tow. naft 541------- •—, Obiig. wąg. ind. 92'80 Renta ma­
jowa 96 u5, Austr, Renta n.oronowa 96-25 9/ęg. Rent ko­
ronow a 92-85, 56 1. Listy Tu w. kred. ziem 9485, 4 proc. 
listy Banku hip. 95' . ptacor.r 4l/i proc. listy Banku hipot. 
99-40, 5 proc, listy Bs iku hipoitczn. 109-50, 4 proc. listy 
Banku kraj. 95— 4Vi°/o listy Banku kraj. iOO'60 4 p l0C
komunaino oongacye Banku k r a j .  , Obligacye propi-
nacyjne 98‘—. 4 pro. Gal. poż. K raj. z 1893 r. 95'4d, 4 prc. 
pożyczka miasta Lwów? 94-40, Losy tureckie 183— Mark.
117 42 Ruble 254-—, K redyty- , Alpiny—.— Węgier
krec. — , Jnio-ibank — , KoDie ros. 5 prT>c.
pożyczka 1906 85 90.

J'sposubienie: cnwiej-ne.
Zamknięcie ustalone z powodu lepszej zagranicy

W iedeń. (Tel. wł.) Słabe notowania targów- europej­
skich spowodowały «  giełdzie wczorajszej usposobienie 
rezerwowane i brak ochoty. Lekka poprawa dala się od­
czuć na wieść o pomyślnym stanm zdrewia cesarza, ogól­
ny obrót tiz^m ał się jednakże w niewielkich granicach.

“ opołudniu usposobienie zrazu popraw.to się, później 
jednak znowu osłabło.

S«*r*S», d. 16 pażdziern. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kreayt’ 1955U, StaatŁDahny 140'40 Discomo Co- 
mandit i73-75 Berun. Tow. nanal. i56'60 ~aura 22o 75 bo- 
ńumery 205 75, kolej połuan. w scnojruo-prusks —•—. Ru­
bel zu got. 216 60, Kolej warsz. wiea. 190'— Kolej mo­
rza śródziem nego — , Koiej M eriaionaina 127 75, Losy 
tureckie 14 — Renta włoska —-—, „Harpener‘ k" paini
węgla 204'25, Kolej M arienburg-M jf& wka . Konsolida-
cye —•— Lorru iru . 2890, Kolej Henry 12o'23 Niemiecki 
bank narodowy 121-10 Kanada P ro ie rre t 157'75, Akcye że­
glugi hamburskie; 128 90, Kurs warszawski — , Huta 
„bonnersm ark* 30P50 31/, prc. renta rosyjska z r. 189-*
66'25, 3 o prc renta rosyjska 67'50 «■ prc. renta rosyjska
z r. 1902 7U40, 4‘/2 prc. renta rosyjska z r. 1905 92'25 
Rheinische Stahiwerke 17?—, Gelsenkirchen 198T0.

r S e r l ln ,  d. 16 pażdziern. 4 proc. węgierska rem a złota 
— , węgierska renta k o r o n u u a  Austr. akcye, k re­
dytowe 199 60, Siaatsbahny 140 40, Lombaray 28"9C Di­
sconto Comandit 173-75, Ruble 216 60

Tendencya: słabsza.
ffTfcOKltEri. J. 15 pażdziern. Wczorajsza giełda wie' 

czorna Austryacka renta papierowa , Austr. renta 
srebrna 98 05, Austr. renta zło*: 98—, Austi. akcye kre­
dytowe 179'80 Staatsbahny 140-70. Lombardy 29'10 4-proc. 
austr. renta koronowa 93'—.

Tendencya: stara.

Targ zb ożow y i tow arow y,
» ;ir.v  15 pażdziern. Pszenica na kwiecieft 1908 r.

Od 12'60 do 12*61, Pszenica na maj od — — do —'—.
Pszenica „a październik od 11'90 do 11 91. Zyto na kwiecień 
1903 r. oo l l '4 3 d o  Tl'44, Zyto na październik od 10'75 
do 10-76, Owies na kwiecień 190C r. od 8\57 do 8 58-
Owies na paźdź. od 7'9t do 7'92, Kukuruaza na wrze 
sień 0-— do 0-—, kukurudza na sierpień od 0-— do 0 '—, 
kukurudza na maj 1908 r. od 7 10 do 7 11, Rzepak na maj 
1908 0'— do 0 —, Rzepak na wrzesień od 0'00 do 0-00

Pogoda : częściowo pochmurno.

NaKładem Towarzystwa Wydawniczego
wyszły następujące książki

2ygi-unca Wasilewskiego:
NOW 7 KONRAD (Rozbiór „W yzw olenia1" V7yspiaft 

skiego), Lwów 1903, K. 1‘20.
WARSZAWA w 12 obrazach, (Przygodny) Lwów 1902 

str. 160. K. 1-50.
SLa DAMI MICKIEWICZA, Szkice i przyczynki do dzie­

jów rom antyzm u. Lwów 1905, S tr. 300 . K 3 ‘60
O D  ROM ANTTKÓW  D O  KASPROWICZA. Stuciya 

i szkice literackie. Lwów 1907. str. 475. K. 5-50
/

Skład  głów n y w  księgarni H A ltenberga w e L w uw ie

Tygodnik ilustrowany dla ludu
k osztuje wraz z p rzesyłk ą pocztowa, rocznie 4 kor.,

kw artalnie 1  kor. . ,
—  wychodzi w  K rakow ie na każdą n iedzielę . —

W szyscy prenum eratorow ie „O jczyzny" otrzymają naato  
z początkiem  listupaaa zu p ełn ie b e z p ła tn ie  k iuendaru  

na rok 1908, nakładem naszym wydany.
T W  A - a r e s  Redókcyi i Zarządu K rałeów . ul 

D łu g a  c. 5 , T m  186

a k to r : Jó z e f  Z iem bińsk i.
ru is a ie g o , we Lwowie, pod zar.ądem  Józefa Z ie rrb tńsk iegc,

NaKładem S ró łk i  w y d aw n icze j w e  L w ow ie, Stow . zar. z o ; r. D o rę k ą .
P apier z faoryki Braci F iałkow skich w Białej i C zaócu


